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Wielki wiec protestacyjny w Lublinie
przeciw stosowaniu przez amerykańskich ludobójców 
b r o n i b a k te r io lo g ic z n e j w  K o r e i i w  C h in a c h

W dniu 20 marca br. odbył się w  Hali S p o r t o w e j  w  w
związku z użyciem  przez amerykańskich agresorów bro1}\. . . .  „  . 
g i c z n e j ,  w ielki wiec protestacyjny zorganizowany p r z e z  m i  j 
t e t  Obrońców Pokoju.

i błękitem sztandarów pokoju ze
brało sie ponad trzy tysiące osób.Już na godzinę przed rozpoczę

ciem wiecu zaczęły się gromadzić w 
Hali Sportowej tłumy mieszkańców 
Lublina, przybywały delegacje z za
kładów pracy i organizacji społecz
nych.

W  sali udekorowanej c z e rw ie n ią

Zbrodniarze
Oficjalny diariusz k o n g re s u  a- 

merykańskiego ogłosił 5 mar 
oświadczenie k ie ro w n ik a  w y zi 
łu Chemicznego M‘nister.ŝ a

I t r - r r
kn

Od 4 Upca 1950 roku znajdują 
sie w  K o r e i  oddziały chemiczne 
w o j s k  U S A “ -  z rozbrajającą 

c y n i c z n o ś c i ą  stwierdził ten zbrod
niarz. . .

Dalsze rozwazania Ballena, po
święcone były udowodnieniu, że 
wojna chemiczna jest ’nacznie 
mniej kosztowna niż wojna, pro
wadzona bronią klasyczną. Po 
dokonaniu masowej- zagłady lud
ności będzie można swobodnie 
zagarnąć mienie pomordowanych.

Głos gen. Ballena nie należy 
do wyjątków. Dziennik amery
kański „New Jork Times" w nu
merze z 12 marca br. pisał: 

„Możliwości wojny bakteriolo- 
gięznej są u) U S A  starannie ba— 
dane przez co najm niej 4.000 bak 
teriologów“.

Znaliśmy hitleryzm w jego naj 
bardziej odrażającej formie. To 
jednak, czego dziś dokonują w 
Korei hordy a m e r y k a ń s k i e ,  prze
ściga zbrodnicze czyny_ twórców 
Dachau, Majdanka i Oświęcimia.

Wódz narodu koreańskiego 
Kim Ir-sen przyjął przed kilko
ma dniami delegację Międzynaro 
dowego Stowarzyszenia Prawni
ków -  Demokratów, która na 
miejscu zapoznała się ze zbrod
niami amerykańskich ludobój
ców. Kim Ir-sen oświadczy} do 
zebranych:

„Nie w szyscy jeszcze uczciwi 
ludzie zdają sobie sprawę ze 
zbrodniczego charakteru imperia 
lizmu amerykańskiego. Żeby po
wstrzymać agresję, trzeba prze
konać narody o tym , jakie nie
bezpieczeństwo dla pokoju i 
ludzkości stanowią agresorzy a- 
m erykań scy“.

Komisja prawników opubliko
wała na łamach prasy oświadczę 
nie. które stwierdza:

„Zbadaliśmy doniesienia o sto
sowaniu broni bakteriologicznej 
przez wojska ameryhańskie. Zgro 
madziliśmy dowody, które po
twierdzają, że muchy i inne owa 
dy, nieznane dotychczas w Ko
rei, znalezione zostały W ciągu 
ostatnich tygodni w wiciu okrę
gach. Okoliczności wskazują, że 
owady zostały zrzucone w w iel
kich ilościach z powietrza Wiele 
tych owadów było zarażonych 
tyfusem., dżumą i innym i bakte-
rl-imi chorobotwórczym ".

Na całym świecie rośnie gniew 
narodów przeciwko zbrodniom 
ludobójców, których nie wybielą 
żadm wykrętne oświadczenia 
Achesona i Trumana Społeczeń
stwo polskie mocno protestuje i 
w tysiącach rezolucji domaga się 
zaprzestania wojny bakteriolo
gicznej. Wśród protestów są i 
ałosy mieszkańców naszego mia
sta. którzy przez masowy udział 
^ 0  \vc2orćVis7vm w i0cu niszcz© 
raz o o tę n i l i  zbrodnie współczes
nych ludobójców, (maj)

W  p re z y d iu m  wiecu zasiedli przed
s ta w ic ie le  Komitetu Wojewódzkie
go PZPB tow. tow. Nafalski Mieczy
sław i Walusiewiczowa, Prezydium W. 
R N. — tow. Łuć, OBZZ—tow. Pszczo
ła, UMCS — Dziekan Wydz. Roln. 
p ro f .  d r  Brzęk, pełniący jednocześnie 
funkcję Przewodniczącego Wojewódz 
kiego Komitetu Obrońców Pokoju, 
prof. Władysław Kunicki — prezes 
Lubelskiego T-wa Mikrobiologów, 
pforektor Akademii Medycznej prof. 
dr Stelmasiak, sekretarz WKW ZSL 
ob. Szlachctko i przewodniczący WK 
SD ob. Stefan Szubert. Obok za
siedli w prezydium wybitni przodow 
nicy pracy z FSC tow. Jan Drabik, 
z fabryki cukierków tow. Zofia Zien
kiewicz i z  Lubelskiej Wytwórni Ty
toniu Przemysłowego tow. Fran
ciszka Kwiecień.

Wiec otworzył tow. Nafalski Ry
szard, przedstawiciel Miejskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju, udzielając 
głosu prof. dr Gabrielowi Brzękowi, 
który powiedział m. in.:

„Półtora roku trwają zmagania 
między potężnym, uzbrojonym po 
zęby imperializmem amerykańskim, 
a spokojnym ludem koreańskim, któ 
ry broni swej wolności i niepodle
głości. Rozwścieczeni bandyci ame
rykańscy, miliarderzy spod znaku 
Wall Street, widząc, te  nie mogą 
złamać oporu bohaterskiego ludu ko
reańskiego przy pomocy bomb, sa
molotów, czołgów, armat i innych 
środków masowej zagłady, ostatnio, 
bezsilni w swej wściekłości, gwał
cąc zasady prawa międzynarodowe

go, chwycili się użycia broni bakte
riologicznej. Jest to nikczemna zbrod 
nia, jakiej nie widziała ludzkość. Ta 
nikczemna zbrodnia odsłania do re
szty bestialskie oblicze amerykań
skiego imperializmu, który chce uś
pić czujność narodów, walczących o 
pokój".

Przemówienie prof. Brzęka prze
rywane było wielokrotnie okrzyka
mi: „Precz z barbarzyństwem ame-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Mimo stosowania pi^cz agreso
rów amerykańskich barbarzyńskich  
środków walki już ponad 20 miesię
cy nie mogą oni złamać bohaterskie
go oporu narodu koreańskiego.

Ostatnio gen. Joy zmuszony był 
oświadczyć przedstawicielom prasy, 
ze „Am erykanie stracili wyższość 
bojową", dlatego też użyli broni 
bakteriologicznej. — Na zdjęciu: ge
nerał amerykański John Selden oso
biście wstrzeliwuje działo na jedną 
z wsi koreańskich. (CAF)

Na cześć 60 rocznicy urodzin
Prezydenta RP Bolesława Bieruta

Pracownicy Lubelskich Fabryk Wag śląc gorące życzenia towa
rzyszowi Bolesławowi Bierutowi piszą:

„Czujemy się wdzięczni i szczęśliwi, te  dziś możemy spokojnie 
pracować, że od wysiłku naszych rąk zależy przyszość naszego 
kraju. Czcząc 60 rocznicę Twoich, Towarzyszu Prezydencie, urodzin, 
postanowiliśmy podnieść wydajność swej pracy przyspieszając tym 
samym wykonanie Planu 6-letniego“.

Giserzy fabryki postanowiii w marcu i kwietniu wykonać dodat
kowo po dwa odlewy więcej. Ob. ob. Pawełczak i Paryziński wypro
dukują do dnia 31 kwietnia kółka zębate do opylaczy na sumę 24 
tys. zł.

Pracownicy niklami poniklują 10 kompletów wag aptekarskich. 
Brygada ob. Misztala wykona ponad plan lekarską wagę osobową.

Robotnicy z brygady Zalewskiego i Maruszaka postanowili pod
nieść wydajność swej pracy o 10%. Podobne zobowiązania podjęły 
również brygady: Lotkowskiego, Poniatowskiego i Sochary.

Tow. tow. Sikora, Dębiński, Wolski, Luty wykonają ponad plan 
275 sztuk wag stołowych. Ponadto pracownicy działu zaopatrzenia 
i zbytu zobowiązali się do dnia 1 kwietnia zorganizować w zakładzie 
współzawodnictwo indywidualne. Również ob. Kozak, pracownik te
go działu, usprawni zaopatrzenie w narzędzia nowobudujący się 
kombinat wagarski.

Suma oszczędności, którą osiągną pracownicy Lubelskich Fa
bryk Wag dzięki tym zobowiązaniom przekracza 58 tys. zł.

* « *
Inicjatywa podjęcia zobowiązań ku czci 60 rocznicy urodzin to

warzysza Bieruta w Lubelskich Zakładach Futrzarskich w Kurowie 
wyszła od robotników: A. Turskiego, M. Małagockiego, T. Turskiego 
i A. Mrusczyńskiego, którzy wzywając całą załogę do współzawodni
ctwa w podejmowaniu zobowiązań postanowili o 10% podnieść swą 
wydajność pracy, przekraczając tym samym normę o 35% oraz wy
konać roczny plan produkcji do dnia 4 października br., nie obniża
jąc gatunkowości skór. Apel ten podjęli wszyscy robotnicy, zobowią
zując się wykonać w marcu bież. roku ponadplanową produkcję 
wartości 131 tys. zł oraz podnieść wydajność pracy o 2%.

Dział krajalni poprzez oszczędny rozkrój skór zaoszczędzi su
rowca na sumę 292 tys. zł.

Pracownicy warsztatu mechanicznego zainstalują siatki, wyła
pujące wełnę z cytraka. Przyniesie to ponad 3 tys. zł oszczędności.

W sumie zobowiązania te dadzą ponadplanową produkcję war
tości 131 tys. zł oraz przyniosą przeszło 300 tys. zł oszczędności.

Masy pracujące NRD zwycięsko wykonały
pierwszy rok 5-letniego planu

P o s ie d z e n ie  Izby L u d ow ej NRD
BERLIN (PAP). — W środę odbyło się posiedzenie Izby Ludowej 

Niemieckiej Republiki Demokratycznej, na którym wicepremier i prze
wodniczący Państwowej Komisji Planowania — Heinrich Rau złożył 
sprawozdanie o wynikach wykonania narodowego planu gospodarcze
go w roku 1951 — pierwszym roku pięcioletniego planu Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej.

Przedstawiając wyniki wykonania 
planu gospodarczego w roku 1951, 
Rau podkreślił, że na równi z wy
siłkiem mas pracujących NRD, du
żą rolę w pomyślnej budowie poko
jowej ekonomiki oraz dalszym pod
noszeniu stopy życiowej i poziomu 
kulturalnego odgrywa przyjazna i 
coraz bardziej pogłębiająca się 
współpraca Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej z krajami demokra 
tycznymi, zwłaszcza zaś ze Związ
kiem Radzieckim, i że sukcesy bu
downictwa pokojowego coraz bar
dziej wzmacniają Niemiecką Repu-

Z frontu przygotowań do wiosennej akcji siewnej
( T e l e f o n e m  o d  s p e c ja ln e j  e k ip y  »S zta n d n ru  Ludu«>

KOBYLANY 
(pow. bialski)

Chłopi gminy Kobylany 
wykonali dotychczas plan 
kontraktacji ziemniaków 
w 102%, owsa w 120Vo, 
buraków cukrowych w  
160°/o, maku w 30°/», ko
nopi w 30®/o, rzepaku w 
400/o.

Słaby przebieg kontrak 
tacji tych ostatnich spo
wodowany jest m. in. 
martwotą gromadzkich 
kół ZSCh, których na te
renie gminy jest 14. (m. 
in. obecny prezes Gminne 
go Oddziału ZSCh ob. Kon 
stanty Boniuk liczy już 
72 lata a w dodatku jest 
chory).

SOM w gminie Koby
lany posiada 23 siewniki 
i zawarł dotychczas umo 
wy z mieszkańcami 8 gro 
mad na obsianie 240 ha. 
W akcji użyte będzie rów 
nież 6 siewników prywat 
nych w ramach pomocy
sąsiedzkiej.

Na terenie gminy Koby 
lany jest 420 ha odłogów. 
Z powierzchni tej 120 ha 
gorszej gleby przeznacza 
się pod zalesienie, zaś 300 
ha będzie oddane do użyt 
kowania małorolnym chło 
pom w gromadach: Koby 
lany. Koroszczyn, Mała- 
szewice Małe, Małaszewi 
ce Duże, Podolanka i Ma 
Iowa Góra.

DOBRYM (pow . bialski)
Na terenie gminy będą 

cajicowieie zlikwidowana

odłogi (300 ha). Małorolni 
chłopi, którzy je zagospo
darują, czekają obecnie 
na pożyczki siewme.

W gminie Dobryń wie 
le gromad podjęło zobo
wiązania dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin to-' 
warzysza Bieruta. I tak 
chłopi z Husinek postano 
wili zlikwidować 60 ha
odłogów i ugorów w swo 
jej gromadzie, mieszkań
cy kolonii Kij owiec zobo
wiązali się obsadzić 1 km 
drogi drzewami owocowy 

i ozdobnymi, a chło- 
Pj z Koczukówki pod
nieść wrydajność z ha o 
* Q i zlikwidować 14 ha 
odłogów i ugorów. Z ini
cjatywny mało i średnio- 
rolnych chłopów mieszkań 
cy Dobrynia Dużego zobo 
wiązali się do remontu 
drogi wiodącej do ich 
wsi, zaś mieszkańcy kolo 
n>i Dobryń — postanowi 
11 zrealizować hasło, rzu
cone na zebraniu gro
madzkim przez sołtysa 
Antoniego Gryciuka: 
••Ani jednego ziarna za~ 
danego ręcznie. Stosuje- 

wyłącznie siew rzędo
•Wy",

Przodownikiem wśród 
sołtysów w  gminie Do- 
w yń  jest towarzysz 
Władysław Dobrowolski, 
Posiadacz 2 hektarowego 
gospodarstwa w  groma
dzie 'Wólka Dobryńska. 
Ambicją jego jest, by

gromada ta zajęła pierw
sze miejsce w wiosen
nej akcji siewnej.

Przodownikiem wśród 
agentów kontraktacji zie 
miopłodów' w gminie Do 
bryń jest średniorolny 
chłop z gromady Kłoda 
Duża — ob. Bazyli Ta- 
łan. Kontraktacja ziemio
płodów w Kłodzie Dużej 
dobiega końca. Należy do 
dać, że z inicjatywy ob. 
Tałana gromada Kłoda 
Duża uszlachetniła w ub. 
roku swe łąki (30 ha).

24 siewników SOM roz 
prowadzono już po gro
madach.

SŁAWATYCZE 
(pow. włodawski)

Na terenie gminy Sła
watycze są trzy spółdziel 
nie produkcyjne — w  
Hannie, Dańcach i Łąc
ku. Na skutek podjętych 
zobowiązań dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin to
warzysza Bieruta spół
dzielcy zwieźli już po
trzebne im do siewów 
wiosennych nawozy, mi
mo dużej odległości od 
GS i złych warunków 
drogowych.

Dla uczczenia 60 roczni 
cy urodzin towarzysza 
Bieruta i zbliżającego się 
dnia Święta Pracy w szy
scy bez wyjątku członko 
wie spółdzielni produkcyj

nej w Hannie zobowią
zali się podnieść liczbę 
dniówek obrachunkowych. 
I tak np. tow. Paweł Pa- 
tejuk, który w’ ubiegłym 
roku przepracował 180 
dniówek, zobowiązał się 
przepracować w roku 
bieżącym przynajmniej 
250 dniówek obrachunko 
wych. Tow. Dymitr Mi- 
leszczuk zobowiązał się 
przepracować w roku bie 
żącym przynajmniej 200 
dniówek w porównaniu 
ze 120 dniówkami w ro
ku ubiegłym. Wdowa ob. 
Aleksandra Mąkosa posta 
nowiła przepracować w 
roku bieżącym 150 dnió
wek (w roku ubiegłym 
100 dniówek obrachunko
wych) a jej syn ZMP-o- 
wiec 200 dniówek obra
chunkowych (w r. ub. 120 
dniówek).

W dniu 16 bm. miesz
kańcy gromady Dołhobro 
dy podjęli zobowiązanie 
na cześć 60 rocznicy uro
dzin Prezydenta Bolesła
wa Bieruta. Wszyscy bez 
wryjątku chłopi zobowią
zali się do dokonania 
zasiewów wiosennych wy 
łącznie siewmikami. Plan 
obowiązkowych dostaw 
żywca gromada Dołhobro 
dy podjęła się wykonać 
do dnia 1 czerwca br. z 
nadwyżką 1200 kg. Do 
współzawodnictwa wezwą 
no chłopów z gromady 
Lack.

blikę Demokratyczną, jako potężne 
oparcie dla całego narodu niemiec
kiego, walczącego o jedność i pokój.

Mówca przytoczył zasadnicze cy
fry, ilustrujące wykonanie planu 
gospodarczego NRD w roku 1951. 
Przemysł wykonał globalny plan 
produkcji w 105,20/<>. Poważne suk
cesy osiągnęło rolnictwo NRD i 
transport, wzrosły inwestycje, pod
niosła się wydajność pracy. Wszy
stko to przyczyniło się — stwierdził 
mówca — do znacznego wzrostu sto 
py życiowej ludności NRD.

Mówiąc o podejmowanych przez 
amerykańskie władze okupacyjne i 
rząd boński próbach sparaliżowania 
handlu wewmętrzno - niemieckiego 
i utrudniania tym samym pomyśl
nego rozwoju pokojowej gospodar
ki NRD, wicepremier Rau podkre
ślił, że polityka torpedowania han
dlu wewnętrzno - niemieckiego jest 
całkowicie sprzeczna z istniejącymi 
układami międzynarodowymi, a 
zwłaszcza z porozumieniem pocz
damskim.

Zawarcie traktatu pokojowego z 
Niemcami — oświadczył wicepre
mier Rau — stworzy przesłanki dla 
ścisłej i nie podlegającej żadnym o- 
graniczeniom współpracy gospodar
czej całych Niemiec, przyczyniając 
się tym samym do poważnego roz
woju całej ekonomiki niemieckiej.

W Górniczej Szkole Inżynier
skiej w Eisleben (NRD) studiują ro
botnicy i chłopi. Przyznane stypen
dia pozwalają im studiować bez kło
potów materialnych.

Na zdjęciu: Walter Krehan, Rudi 
Wirth i Józef Licha w  czasie zajęć 
praktycznych pod okiem wykładow
cy. ŚCAF).
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Wielki wiec protestacyjny w Lublinie
przeciw zbrodniom amerykańskich ludobójców

(Dokończenie ze str. 1). 
rykańskim'*, „Precz z mordercami 
ludzkości", „Domagamy się sądu 
międzynarodowego nad zbrodniarza
mi amerykańskimi", „Niech żyje 
bohaterska armia koreańska".

„żądamy pokoju na całym świę
cie" — wołali zebrani. Skandowano 
„pokój — pokój" i wznoszono okrzy
ki na cześć wielkiego Chorążego Po
koju — Generalissimusa Stalina.

Po przemówieniu prof. Brzęka, 
zabrał głos prof. Kunicki.

„Moim obowiązkiem jako bakterio
“  -------------------— ——

Światowy Tydzień 
M łodzieży

Dziś — 21 marca rozpoczyna się 
święto jedności i przyjaźni postę
powej młodzieży ze wszystkich 
krańców ziemi — Światowy Ty
dzień Młodzieży.

Przebiega on w okresie ogrom
nego zaostrzenia knowań wojen
nych imperialistycznego świata 
zbrodni. Od dwóch lat trwa wojna 
w Korei. Za zgodą zdradzieckich 
rządów Francji i Anglii odra
dza się w Niemczech Zachodnich 
pod komendą amerykańską zbójecki 
Wehrmacht. Rosną z każdym dniem 
kosztem mas pracujących zyski fa
brykantów broni. Wydatki' zbroje
niowe w USA pochłaniają 80% o- 
gólnego budżetu, we Francji 60%, 
w Ajiglii ponad 50 proc.

Zbrodnicza wojna, przygotowy
wana przez amerykańskich imperia
listów, godzi przede wszystkim w 
młodzież świata, godzi w szczęśli
wych robotników wielkich budów 
komunizmu, studentów wspaniałe
go moskiewskiego uniwersytetu, w 
młodzież radziecką, w budujących 
nowe miasta młodych polskich ro
botników, studentów, w młodzież 
wszystkich krajów demokracji lu
dowej — pierwsze pokolenie tych 
krajów, żyjące szczęśliwą młodo
ścią.

Zbrodnicza wojna przygotowywana 
przez amerykańskich imperialistów 
godzi w miliony młodych ludzi, z 
których składać się mają zaborcze 
armie. Już dziś przygotowywana 
przez amerykańskich imperialistów 
wojna odbiera milionom młodych 
ludzi prawo do nauki i pracy.

W ciągu lat w których młodzież 
obchodzi swe święto, wzrosła wielo 
krotnie armia młodych bojowników
o najbliższe każdemu młodemu czło
wiekowi cele: o pokój, wolność dla 
narodu, o prawa młodzieży. Świa
towa Federacja Młodzieży Demo
kratycznej wyrosła w potężną 80- 
mllionową organizację, jednoczącą 
młodzież różnych narodów, przeko
nań i zawodów. Wzrosła wielokrot
nie w ciągu tych 10 lat siła ideowa 
młodzieży, zrzeszonej w SFMD, jej 
ofiarność i bohaterstwo w walce o 
swą przyszłość i życie.

W dniach Światowego Tygodnia 
nasza polska młodzież łączy się 
mocnymi więzami przyjaźni z całą 
walczącą o pokój młodzieżą świata. 
Wspólna jest nasza walka. Broniąc 
bowiem pokoju, bronimy naszego 
radosnego życia — nowych, jas
nych szkół, pracowni uniwersytec
kich, fabryk, w których czeka pra
ca na każdego z nas, nowych, so
cjalistycznych miast, w których bę
dziemy mieszkać. Bronimy naszych
— zdobytych już i zagwarantowa
nych Konstytucją praw młodzieży 
ilo rozwoju, nauki, pracy i szczęś
cia. W listach i audycjach radio
wych opowiemy młodzieży całego 
świata o naszym życiu. Na tysią

cach  zebrań w fabrykach i szkołach 
poznawać będziemy życie i pracę 
młodzieży Związku Radzieckiego, 
Korei, Chin, krajów demokracji 
ludowej oraz walkę młodzieży kra
jów kapitalistycznych.

Niechaj w odpowiedzi na apel 
„Pafawagu" płyną dalsze zobowią
zania brygad młodzieżowych, mło
dych chłopów i uczniów. Będzie to 
godne uczczenie 60-leeia urodzin 
naszego drogiego Towarzysza 
Bieruta będzie to wkład w dzieło 
rozbudowy i umocnienia ojczyzny.

Każdy ZMP-owiec i każdy mło
dy robotnik, chłop i uczeń wyrazi 
w ten sposób najlepiej swą przy 
jaźń i jedność z walczącą młodzieżą 
wiata. Bo przecież pokojowa praca 
a .̂dego z nas to osobisty wkład w 
dowę mocy i siły Polski, to oso- 

■ sty wkład w umocnienie obozu 
pokoju, to osobisty wkład w zwy
cięstwo postępowej młodzieży w jej 
walce o prawo do iycla 1 szczęścia 
młodego pokolenia.

G. S.

loga — powiedział on — a przede 
wszystkim, jako uczciwego patrioty 
1 obrońcy pokoju, jest zabrać głos 
na dzisiejszym wiecu. Osiągnięcia 
bakteriologów, naukowców, które 
winny służyć ludzkości dla ogólnego 
dobra zostały obrócone przez zbrod
niarzy amerykańskich dla jej zagła
dy. Zdajemy sobie sprawę — mówił 
dalej prof. Kunicki — że na nas, 
naukowcach, ciąży specjalny obowią
zek. Nie może pozostać illa nas obo
jętne, dla jakich celów służą nasze 
zdobycze naukowe".

Następnie na mównicą wstąpił ks. 
Antoni Nowak, członek Wojewódz
kiego Komitetu Obrońców Pokoju

„BrAcia i siostry! — powiedział 
ksiądz Nowak. — Przez swoje wy
stąpienie chcę zadokumentować, że

postępowe duchowieństwo katolic
kie bierze czynny udział w ruchu o- 
brońców pokoju. Kapłani katoliccy, 
na równi z innymi wstrząśnięci 
ohydnymi czynami popełnianymi 
przez amerykańskich agresorów w 
Korei, potępiają z całą bezwzględno
ścią stosowanie broni bakteriologicz 
nej i żądają natychmiastowego za
przestania zbrodni, popełnianych 
przez najeźdźców wobec narodu ko
reańskiego i chińskiego".

Z sali znów padły okrzyki, do
magające się zaprzestania wojny 
bakteriologicznej, okrzyki na cześć 
ostoi pokoju — Związku Radziec
kiego, na cześć Wielkiego Stalina.

Zebrani skandowali: — „pokój — 
pokój!"

Z kolei przemówiła przodownica

pracy z „Przełomu" to w. Krystyna 
Chwiejczuk.

„Nie chcemy, by owoce naszej pra 
cy niszczył wróg. Chcemy budować 
w pokoju naszą socjalistyczną ojczy
znę. Piętnujemy potworne zbrodnie 
amerykańskich imperialistów z całą 
surowością".

A przodownica pracy z Fabryki 
im. Mariana Buczka w Lublinie za
apelowała:

„Niechaj w tej walce słusznej i 
sprawiedliwej nie zabraknie ani jed 
nej kobiety polskiej!".

Następnie tow. Jan Drabik, przo
downik pracy z FSC, odczytał re
zolucję, która została przyjęta 
grzmotem oklasków.

Rezolucję tę podajemy poniżej.

I R E Z O L U C J A
My, przedstawiciele ludności pracującej miasta Lu

blina, robotnicy, inteligencja pracująca, pracownicy 
nauki i kultury, młodzież, zebrani na wielkim wiecu, 
zwołanym przez Miejski Komitet Obrońców Pokoju 
w Lublinie w dniu 20 marca 1952 r. na apel Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju wyrażamy stanowczy pro
test przeciwko stosowaniu przez amerykańskich zbrod 
niarzy broni bakteriologicznej w Korei i Chinach.

To niespotykane w dziejach barbarzyństwo, które 
odsłoniło do reszty bestialskie oblicze imperializmu 
amerykańskiego, dowodzi, że zbrodniarze amerykańscy 
już od dawna przygotowywali wojnę bakteriolo
giczną.

Do głębi wstrząśnięci i oburzeni brutalnym łama
niem wszelkich uchwał międzynarodowych i pogwał
ceniem podstawowych zasad humanitaryzmu, doma
gamy się bezzwłocznego zaprzestania stosowania bro
ni bakteriologicznej, jako broni masowej zagłady lud
ności cywilnej zakazanej przez Il-gi Światowy Kon
gres Obrońców Pokoju. Potępiamy agresorów amery
kańskich, którzy prześcignęli w okrucieństwach swych 
hitlerowskich poprzedników i domagamy się ukara

nia sprawców potwornej zbrodni przeciwko ludz
kości.

Jesteśmy głęboko przekonani, że niezłomna i zde
cydowana wola narodów, które ujmują sprawę poko
ju w swe ręce, potrafi ukrócić zbrodnie bandytów spod 
znaku Truniana i pokrzyżować szaleńcze plany impe
rialistycznych podżegaczy wojennych.

My, zebrani na dzisiejszym wiecu mieszkańcy Lu
blina, w obliczu nowych zbrodni ludobójców amery
kańskich, solidaryzujemy się z narodem koreańskim 
w jego słusznej i sprawiedliwej walce.

W odpowiedzi na knowania imperialistów jeszcze 
bardziej wzmożemy swe wysiłki dla szybszego wyko
nania naszego Planu 6-lctniego, dla umocnienia po
tęgi gospodarczej i obronnej naszej Ojczyzny, dla 
wzmocnienia siły Światowego Obozu Pokoju, któremu 
przewodzi wielki Związek Radziecki.

Niech żyje bohaterski lud koreański i jego wódz 
Kim Ir-sen!

Precz z amerykańskimi siewcami dżumy i cho
lery!

Niech żyje Wielki Wódz całej postępowej ludzkości 
Chorąży Pokoju Generalissimus Józef Stalin!

*  W dniu 20 bm. w sali kolumnowe) Mi
nisterstwa Zdrowia w Warszawie odbyło s-ię 
uroczyite rozpoczęcie obrad Polsko - Czecho
słowackiej Komisji Zdrowia, poświęconych omó 
wieniu współpracy Służby Zdrowia Polski i 
CSR w roku 1952.

*  Sąd najwyższy w Atenach zatwierdził w 
środę wyrok śmierci na Belojannisa i innvch 
patriotów greckich, skazanych ostatnio przez 
trybunał wojskowy. Wśród skazanych znajdu
je się E lli Joanńidu, matka jednorocznego 
dziecka. Decyzja sądu najwyższego w Ate
nach zapadła na żądanie ambasady amerykań
skiej, wkrótce po niedawnej wizycie w Grecji 
szefa armii atlantyckiej — Eisenhowera.

*  W Związku Radzieckim uruchomiono 
pierwsze na świecie zautomatyzowane zakłady 
produkcji tłoków do silników samochodowych.

*  W środę wieczorem zakończyła swe pra 
ce V II sesja Europejskiej Komisji Gospodar
czej O NZ. Sesja zatwierdziła jednomyślnie 
spra’wozdanie dla Rady Gospodarczo - Społecz 
nej.

W końcowym przemówieniu, sekretarz w y
konawczy Myrdal podkreślił, że sesja wykaza
ła dążenie członków Komisji do rozszerzenia 
na podstawie wzajemnych korzyści wymiany 
handlowej między krajami Europy zachodniej 
1 wschodniej.

*  W mieście La Coruna — (Hiszpania) roz
S' <' . Proces 43 antyfa«zystów hiszpań- 

S j  . z ™ i*sta El Ferrol. Wśród oskarżonych 
znn uje się j  kobiet. Wszystkim oskarżonym 
zarzucono „propagandę komunistyczną".

*  Ja k  p o d a je  d z ie n n ik  „ L - H u m a n it t "  
s t r a jk u  ro b o tn ik ó w  „  B r t n  b ie rz e  u d z ia ł S 
t y n ę c y  o só b . S tr a jk u ją c y  ż jd a ią  p o p ra w y  w a-
runków bytu. 7

30 tysięcy metalowców departamentu Loire 
wstrzymało pracę na 2 godziny, domagajac się
z a d o ść u c z y n ie n ia  sw ym  ż ą d a n io m  e k o n o m ic z 
n y m .

Wzmaga się również ruch srraikowy wśród 
dok er ów. Robotnicy portowi w Rouen od
mówili ostatnio przeładowania transportu amu 
nicji i czołgów. Przeładunku zmuszeni byli 
dokonać żołnierze.

*  Staraniem Niemieckiego Towarzystwa 
Krzewienia Pokojowych i D o b ro są sied z k ic h  sto
sunków z Polską otwarto w  Weimarze (Turyn 
gia) wystawę o b ja z d o w ą , poświęconą rozwojo
wi szkolnictwa wyższego w Polsce ludowej.

*  Izba Reprezentantów zatwierdziła pro
jekt ustawy, przyznającej zbrodniarzowi Bo
rysowi Kowerdzie, który w^ roku 1917 zamor
dował ambasadora radzieckiego w Warszawie 
P. L . Wojkowa, prawo osiedlenia się w Sta
nach Zjednoczonych.

*  Z  Tokio donoszą, że wydział prawny 
sztabu Ridgwaya ogłosił komunikat o. przed
terminowym zwolnieniu jeszcze 31 japońskich 
zbrodniarzy wojennych.

>Mo^liśmy zobaczyć lylko to, co chciano nam pokazać «

Dr Adam Szebesta naoczny świadek prowokacji hitlerowskiej
opowiada o swych wstrząsajqcych wrażeniach z Katynia

KATOWICE (PAP). — „Dziennik Zachodni" zamieścił wywiad swo 
jego przedstawiciela z dr Adamem Szebcstą, jednym z naocznych 
świadków prowokacji hitlerowskiej w Katyniu. Wywiad ten podajemy 
w skrócie:
— Sprawa zbrodni katyńskiej na

brała ostatnio szczególnego rozgło
su. Zapewne znane są Panu Dokto
rowi publikacje, jakie na ten temat 
ukazały się w prasie?

— Oczywiście. Wszystko, co tyczy 
Katynia, czytam z wielką uwagą. 
Moje zainteresowanie tą sprawą ma 
swe specjalne przyczyny, ponieważ 
byłem w Katyniu. Byłem uczestni
kiem tzw. „Komisji Polskiej“, zmon
towanej przez władze hitlerowskie.

— Jak się to stało, że Pan Doktór 
brał udział w owej Komisji?

— W czasie o':upacji pracowałem 
w krakowskim okręgu PCK jako szef 
sanitarny. W kwietniu 1943 roku 
wezwano mnie do tzw. „Regierung“ 
i zakomunikowano, że mam wziąć u- 
dział w Kojnisji, która wyjeżdża za 
dwie godziny do Smoleńska. Poin
formowano mnie przy tym, że woj
ska niemieckie odkryły pod Smoleń
skiem masowe groby.

— W jakich warnnkach owa Ko
misja przystąpiła do wykonywania 
zleconych jej czynności?

— Po przybyciu do Smoleńska ze
brano nas w sali, gdzie jakiś porucz 
nik niemiecki wygłosił dłuższy refe
rat, podając na wstępie genezę i hi-

\ o n a  %bi*odn*a
A m e r y k a n ó w  we F ra n c ji

PARYŻ (PAP). — Dziennik „L’Hu- 
manite" donosi o nowej zbrodni oku 
pantów amerykańskich we Francji. 
Dnia 18 bm. w Melun, okupanci a- 
merykańscy zamordowali robotnika 
francuskiego — Alfreda Gadois. 
Zbrodnia ta została dokonana w cza 
sie demonstracji metalowców, żąda
jących lepszych warunków pracy. 
Policja zaatakowała brutalnie robot 
ników. Okupanci amerykańscy po
spieszyli na pomoc policjantom. 
Dwa amerykańskie samochody ciężą 
rowe w pełnym biegu wjechały w 
tłum metalowców, w rezultacie cze
go Alfred Gadois został ciężko ran
ny i w parę minut po przewiezie
niu do szpitala zmarł.

storię, jakoby przypadkowo odkry
tych grobów. Dalsza część referatu 
zawierała zeznania kilku osób miesz 
kających w okolicy oraz wyniki ba
dań terenu, grobów, zwłok, doku
mentów itd. Referat był tak skon
struowany, że stawiał gotową tezę 
co do czasu popełnienia zbrodni i 
jej sprawców.

Następnie przywieziono nas samo
chodami do Katynia. Cały teren był 
silnie strzeżony przez gęsto ustawio
ne posterunki żandarmerii. Na 
wysokich masztach powiewały duże 
chorągwie Czerwonego Krzyża. Przy 
wejściu do lasku oczekiwała nas 
chmara fotoreporterów i kinoopera
torów, którzy bez przerwy fotogra
fowali każdy nasz krok, każde nasze 
poruszenie.

Skierowano nas potem ustaloną 
trasą pokazując kolejno szereg czę
ściowo lub całkowicie odkopanych 
mogił, aż do pobliskiej łączki, na 
której w rzędach ułożone były zwło
ki ubrane w mundury polskie. Ude
rzyło mnie wówczas, że zwłoki te 
leżały jak gdyby w hierarchicznej 
zależności od siebie. I tak np. na 
pierwszym planie znajdowały się 
zwłoki dwóch generałów, następnie
pułkowników itd.

— W komunikacie Komisji Spc-
I cjalnej zamieszczone jest zeznanie

chłopa Kisielewa, mieszkającego w 
pobliżu Lasku Katyńskiego, który 
stwierdził, że gestapo zmusiło go do 
składania oświadczeń wobec różnych 
Komisji, m. in. wobec „Komisji 

Polskiej". Czy przypomina sobie Pan 
Doktór tego człowieka?

— Rzeczywiście przyprowadzono 
do nas starego, brodatego chłopa, któ 
rego nazwiska oczywiście nie mogę 
pamiętać, ale który w zupełności od
powiada opisowi, podanemu w  ko
munikacie Komisji Specjalnej. Chłop 
ten, rzekomo naoczny świadek egze
kucji, jak automat powtarzał w kół
ko monotonnym głosem opowieść o 
tym, jak „przywożono i rozstrzeliwa
no polskich oficeirów“. Niektórzy 
członkowie Komisji próbowali sta
wiać mu pytania, m. in. władający 
dobrze językiem rosyjskim sekretarz

Zarządu Głównego PCK5 — Starzyń
ski, jednakże chłop ów zupełnie na 
to nie reagował, trzymając się kur
czowo swego opowiadania.

— Czy tzw. szumnie przez hitle
rowców „Komisja" miała swobodę 
działania?

— Nawet w najmniejszym stop
niu jej nie posiadała. Po pierwsze — 
przebywaliśmy w Katyniu nie wiele 
więcej ponad godzinę. Powtóre — 
każdy z nas był pilnowany przez 
liczną asystę i włączany do grupy 
w wypadku zatrzymania się lub zbo 
czenia z narzuconego kierunku. Mo
gliśmy zobaczyć tylko to, co chciano 
nam pokazać i jak chciano nam po
kazać.

— Jakie wnioski wyniósł pan z 
Katynia?

— Jakkolwiek mój pobyt w  lesie 
katyńskim był krótki, to jednak dał 
mi on wiele do myślenia. Sztucz
ność i teatralność, z jaką zorganizo
wana została ta impreza, nie pozosta
wiały wątpliwości co do celów, ja
kie postawili sobie jej twórcy. Ca
łe to przygotowanie wraz z odczy
tem, gotowymi świadkami, rzeczo
znawcami, kino- i fotoreporterami 
itp. stało w rażącej sprzeczności z 
poprzednimi zapewnieniami o rzeko

mym braku zainteresowania dla tej 
sprawy i umacniało w  przekonaniu, 
że chodzi tu o prowokacyjną akcję 
propagandową.

Poza' tym szereg samych faktów  
zaobserwowanych na miejscu prze
mawiało przeciwko tezie hitlerow
skiej co do czasu popełnienia zbrod
ni, a tym samym co do jej spraw
ców. Jak wiadomo, propaganda hi
tlerowska głosiła, że mordu dokona
no w roku 1940.

Jest jednak rzeczą niemożliwą — 
mówię to jako lekarz — aby w ciągu 
tego długiego okresu zwłoki uległy 
tak minimalnemu rozkładowi, jak 
to stwierdziłem w  Katyniu. Zbrod
nia musiała być popełniona w znacz
nie późniejszym czasie, o czym 
świadczyły także dobrze zachowane 
części umundurowania — sukienne 
płaszcze, spodnie, bluzy, pasy, butyi 
błyszczące guziki i sprzączki, a tak
że stosunkowo świeże dokumenty 1 
listy.

Dlatego wyjeżdżając z Katynia nie 
miałem żadnych złudzeń co do tego, 
kto jest sprawcą zbrodni katyńskiej. 
Ponad wszelką wątpliwość dokonali 
jej ci sami, do których rąk przylgnę
ła krew polska — o p r a w c y  hitlerow
scy.

USIŁOWANIA P. TRUMANA 
czyli KUPIDO I MARIANNA W NOWOCZESNYM WYDANIU
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W Związku Radzieckim rozpoczęto już siewy w  południowych
rejonach. „

Pierwszy w  południowo - kazachstańskim  obwodzie rozpoczął siew 
kołchoz imienia Iłjicza w  rejonie Sara  — Agaczskim. — Na zdjęciu, 
agregat traktorzysty M. Ajbazowa przeprowadza siew z równoczesną 
orką. (Fot — CAF)

U c z e s t n i c y  n a ra dy  p ro du k c yjne j » S z t a n d a r u  L u d u «  i O R Z Z  d y s k u tu ją  ( III)
M arian K w iec ień
dyrektor naczelny LPZB

Korespondenci zakładowi pomagają nam
w usuwaniu błędów i niedociągnięć

W początkach istnienia LPZB o 
s p r a w a c h  naszego przedsiębiorstwa 
pisał jeden tylko korespondent, tow. 
Stanistawek. Artykuły jego posia
dały duże znaczenie 1 pomagały w 
usprawnieniu naszej pracy. Dzięki 
nim właśnie wybudowano Bazę Tran 
sportu, zabezpieczono sprzęt i  polep 
szono warunki bezpieczeństwa 1 h i 
gieny pracy oraz zwiększono opiekę 
sanitarną, nad robotnikami.

W związku z korespondencjami, w  
których zarówno tow. Stanisławek 
jak 1 Inni korespondenci, zrzeszeni 
w roku obecnym w klubie, wskazy
wali na konieczność wprowadzenia

Popularyzujem y doświadczenia przodujących rolników

Dążeniem ob. Kazimierza Swatowskiego z  Nowosiółek 
jest zwiększenie produkcji zlióż w swojej gospodarce

W  powiecie h ru b ie s z o w s k im  je s t  
wielu chłopów g o s p o d a ru ją c y c h  in
dywidualnie, którzy dokładnie w y
korzystują każdy s k r a w e k  ziemi i 
korzystając z n a u k o w y c h  metod u-
prawy dbają, aby ich ^  7 }  
jak najwyższe. Ale większość rolni
ków gospodaruje po dawnemu, tzn. 
sieje ręcznie, nie stosuje płodozmia- 
nu, nie obsiewa ziemi ziarnem kwa
lifikowanym.

Takich rolników, którzy nie przy
wiązują wagi do ulepszonych metod 
uprawy, jest wielu w każdej gro
madzie. Do nich jeszcze w ubiegłym 
roku należeli między innymi: Anto
ni Wymiołeł i Konstanty Antoniuk 
z Nowosiółek (gmina Moniatycze).
Należeli dawniej, ale pod wpływem  
przodującego rolnika, sąsiada, Wła 
dysława Swatowskiego już nie na
leżą.

Antoniuk miał w ub. roku moż
ność zasiać siewnikiem, jednak nie 
chciał.

— Ziarno łamie — śmiał się ze 
S w ato w sk ieg o , który mimo to wolał 
chodzić za siewnikiem niż nosić 
przed sobą płachtę ze zbożem i siać 
ręcznie. Przyszła susza i dopiero ona 
przekonała Antoniuka, że siew rzu
towy jest zawodny. Podczas gdy 
Swatowski, który siał siewnikiem o- 
trzymał namłotu ,19 q z ha, Anto
n iu k  zaledwie 12 q. Antoniuk przepro 
sił Swatowskiego i postanowił zer
wać z siewem rzutowym. Wymioteł, 
który nie postarał się o ziarno kwa
l if ik o w a n e  i sial nie myśląc gdzie 
i po czym, miał jeszcze niższy omłot 
od Antoniuka. Obaj pod wpływem  
Swatowskiego zerwali już ze starym 
systemem gospodarki.

°b . Swatowski posiada zaledwie 
3,5 ha ziemi. Ale gospodarka u nie
go jest postawiona należycie. Zboże 
rodzi mu co rok obficie, tak, że z 
planowego skupu wywiązuje się z 
nadwyżką i w ciągu roku potrafi 
wyhodować dla Państwa ze swego 
3,5-hektarowego gospodarstwa do 
12 sztuk świń (tyle sprzedał Pań
stwu w ub. roku).

Swatowski* nie może sobie, przy
pomnieć w jakiej gazecie czy bro
szurze czytał o siedmioplonowym 
płodozmianie, który już od kilku lat 
stosuje w swojej gospodarce.

Na obecnym stanowisku przezna
czonym na pszenicę jarą i jęczmień 
rosła w zeszłym roku okopowizna.
Kolejność siedmioplonowego płodo- 
zmianu Swatowski zna na pamięć, 
tak, że dziś może powiedzieć co za 
trzy czy cztery lata będzie rosło na 
danym polu. Kolejność siedmioplo
nowego płodozmianu jaki stosuje 
ob. Swatowski jest następująca:
1 rok — rośliny okopowe, 2-gi — 
zboża jare, 3-ci — żyto ozime, "-ty 
— wsiewka koniczyny w żyto, 5-ty 
rzepak ozimy, 6-ty pszenica ozima,
7-my zielonka, motylkowe.

O wysokich plonach ob. Swatow
skiego nie decyduje wyłącznie sto
sowanie siedmioplonowego płodo
zmianu. Obok starannej uprawy ro
li. wczesnych podorywek, bronowa
nia, wałowania itp., ob. Swatowski 
sieje zawsze ziarnem kwalifikowa
nym i stosuje odpowiednie nawozy 
sztuczne. Przekonał się, że ziemia 
i ego, less, w którą powiat jest naj

bogatszy, wymaga głównie nawo
zów fosforowych, a dopiero w dru
giej kolejności azotowych. Tymcza
sem większość rolników za najodpo 
wiedniejszy nawóz sztuczny i jedy
nie przynoszący korzyści uważa 
azotniak, który tej glebie nie jest 

j tak potrzebny jak fosfor.
Ob. Swatowski stwierdził, że pod 

jęczmień po stanowisku okopowym 
dawką wystarczającą na jeden hek
tar jest 100 kg nawozów azotowych 
i 180 kg fosforowych, pod pszenicę 
zaś na 1 ha — 150 kg azotowych i 
250 kg fosforowych. Takie dawki 
stosuje u siebie od trzech lat.

Ob. Swatowski utrzymuje też kon 
takt ze stacją doświadczalną Insty
tutu Upraw, Nawożenia i Gleboznaw 
stwa w  Werbkowicach. Kiedyś u- 
prawiał w swej gospodarce żyto „ze- 
landzkie“. Nadaje się ono do upra
wy i jest odporne na suszę, ale szczu 
plejsze i mniej namłotne od „ludo
wego".

Na tegoroczny obsiew wiosenny 
ob. Swatowski postarał się o ziarno 
siewne ze stacji IUNG w Werbko
wicach. Sprowadził pszenicę „Jam- 
bo“ i jęczmień browarniany. Ziarno 
to otrzymał z Instytutu na ogólno- 
państwowych zasadach wymiany.

Ob. Swatowski może być wzorem 
rolnika, korzystającego ze- wszyst
kich zdobyczy naukowych. Jego 

główną troską i zainteresowaniem 
jest zwiększenie produkcji rolnej w 
swym gospodarstwie. Dzięki niemu 
coraz więcej chłopów z gromady 
Nowosiółki i okolicznych gromad 
zaczyna rozumieć tajemnicę wyso
kich urodzajów. Jednak osiągnięcia 
ob. Swatowskiego w porównaniu z

osiągnięciami spółdzielni produk
cyjnych w tym powiecie są 
jeszcze znikome. Ob. Swatowski 
gospodarując indywidualnie nie mo
że osiągnąć takich plonów, jak spół
dzielcy, którzy obok najnowszych 
zdobyczy agrobiologii w pełni stosu
ją techniczną uprawę ziemi, korzy
stając z traktorów i innych maszyn 
rolniczych.

Na przykład spółdzielnia produk
cyjna w Clchobórzu II osiągnęła w 
ubiegłym roku w dziedzinie produk 
cji zbóż z 1 ha 27 kwintali żyta, 
jęczmienia — 20 q, owsa — 26 q.

Podobne plony zebrały prawie 
wszystkie spółdzielnie produkcyjne
w powiecie hrubieszowskim, nato
miast ob. Swatowski osiągnął plon 
poszczególnych zbóż przeciętnie 20 q 
z hektara.

O wiele niższa jest przeciętna 
zbioru zbóż dla całego powiatu. 
Wyniosła ona w ub. roku: żyta —
11.6 q, jęczmienia — 11,2 q, owsa —
11.7 q. Z liczb tych widać, jak bar
dzo jest zacofana gospodarka indy
widualna w pow. hrubieszowskim. 
Zbiory u przeciętnego rolnika są 
dwa razy niższe od zbiorów w  go
spodarstwach zespołowych. Mówi to 
nam o wielkich możliwościach zwięk 
szenia produkcji rolnej w tym po
wiecie. Zwiększenie jej zależy prze
de wszystkim od podniesienia pro
dukcji zbóż w gospodarce indywi
dualnej, od popularyzacji wiedzy 
rolniczej i zapoznania ogółu rolni
ków z przodującymi doświadczenia
mi w  dziedzinie upraw.

Doświadczenia ob. Swatowskiego 
powinny być również spopularyzo
wane. j .  p.

pewnych ulepszeń i usprawnień, po
czynione będą w najbliższej przy
szłości znaczne inwestycje.

Praca w budownictwie składa się 
z wielu elementów, których dokład
nie skontrolować nie jest w stanie 
kierownictwo przedsiębiorstwa. Dla
tego też niewątpliwą pomoc stano
wią korespondencje, które zwracają 
uwagę dyrekcji na wiele błędów i 
niedociągnięć, a tym samym przy
czyniają się do ich usunięcia.

Nie tylko korespondencje naszych 
zakładowych współpracowników ga
zety, ale również i artykuły pisane 
przez zawodowych dziennikarzy w 
dużej mierze przyczyniają się do 
właściwego zorganizowania pracy 
na wielu odcinkach, dopomagają 
w prowadzeniu pracy uświadamiają
c y  wśród załogi.

W naszym przedsiębiorstwie po
kutuje jeszcze wiele błędów, niedo
strzeganych przez nas, na które ko
respondenci zakładowi zwrócą w 
przyszłości swoją uwagę.

Dyrekcja LPZB dotychczas jesz
cze zbyt małą opieką otacza kobie
ty. Dla przykładu można tu przy
toczyć fakt, iż w roku ubiegłym 
na budowie Fabryki Samochodów 
Ciężarowych w Lublinie przeszkolo
no na kursie szklarskim piętnaście 
kobiet, które później przeszły do in 
nych zawodów 1 do innych zakła
dów pracy. Dyrekcja umiała pod
jąć Inicjatywę ich szkolenia, nie po
trafiła natomiast zatrudnić ich w 
nowowyuczonym zawodzie.

Dyrekcja LPZB wiele zagadnień 
porusza na konferencjach 1 odpra
wach, nie potrafi ich jednak dopro
wadzić do końca i wcielić w życie. 
Ten sam błąd pokutuje zresztą jesz 
cze w wielu innych zakładach pro
dukcyjnych. Taki stosunek do tych 
zagadnień jest niewłaściwy i należy 
go jak najszybciej przełamać. Nie
wątpliwie nasz klub korespondentów 
pomoże nam w tym swoimi kores
pondencjami.

Dyrekcja LPZB nie potrafiła do
tychczas rozwiązać sprawy odpo
wiedniego lokalu dla nowopowstałej 
sekcji wynalazczości. Brak ten od
bija się w poważnym stopniu na jej 
pracy i dlatego też musi być nie
zwłocznie usunięty.

Jest to tym bardziej konieczne, że 
w roku bieżącym, w dużo większym  
niż dotychczas stopniu zwracać bę
dziemy uwagę na jakościowe wyko
nanie prac budowlanych. W związku 
z tym powstała konieczność zorga
nizowania centralnego laboratorium 
i pracowni doświadczalnej dla Lu
belszczyzny. Projekty te rozbijają 
się w chwili obecnej o brak odpo
wiedniego lokalu.

LPZB ma również wiele osiągnięć 
w swojej pracy, o których, jak już 
wspomniałem, pisali nasi korespon
denci.

Do nich można zaliczyć śmiałe 
wysuwanie robotników na kierow
nicze stanowiska. Przez właściwą o- 
piekę nad tymi robotnikami można 
doprowadzić do tego, że staną się 
oni doskonałymi majstrami i kierów 
nikami. Doświadczenie z tow. Olej
nikiem, awansowanym z majstra na 
kierownika budowy i tow. Ryba
kiem z Krasnegostawu, kierującym 
obecnie budową Fermentowni w  
Borku potwierdzają nasze tezy. Na
leży dodać, że tow. Olejnik jest jed
nym z przodujących kierowników 
budów na Lubelszczyżnie, Nie wol
no nam jednak pozbawiać ich w dal
szym ciągu fachowej opieki, gdyż 
brak jej mógłby załamać ich, a po
pełnione przez nich błędy zniechę
całyby innych, awansowanych robot 
ników.

Poważnym zagadnieniem w na
szej pracy na nzijbliższą przyszłość 
jest sprawa właściwie postawionego 
szkolenia ideologicznego. W Komi
tecie Wojewódzkim PZPR 1 w Okrę
gowej Radzie Związków Zawodo
wych poruszano sprawę zorganizo
wania kół dyskusyjnych, które przy 
czyniłyby się do podniesienia świa
domości załogi i pomogłyby w bar
dzo dużym stopniu w wykonaniu 
zadań produkcyjnych, które w trze
cim roku Planu 6-letniego są bardzo 
poważne.

Konieczna jest również większa 
niż dotychczas opieka ze strony Na
czelnej Organizacji Technicznej nad 
racjonalizatorami i nowatorami 
LPZB.

W roku 1952, kierownictwo 
przedsiębiorstwa, liczy na jeszcze 
bardziej ożywioną pracę naszego 
klubu korespondentów, którzy, jak 
wykazało doświadczenie, potrafią 
swoją ofiarną pracą, krytycznym 
okiem dostrzegać wiele braków i po
przez celne korespondencje doprowa
dzać do ich systematycznego usu
wania.

Warszawska Fabryka MotocykH 
produkuje popularny typ polskiego 
motocykla SHL-125.

Na zdjęciu: monterzy Jerzy Przj»- 
byłowski i Jan Kuśnierz przygoto
wują motocykl SHL-125 do próbnej 
jazdy.

LPZB musi niezwłocznie zakończyć przebudowę 
hali produkcyjnej Klinkierni w Izbicy

Sprawa planów produkcyjnych w 
Klinkierni Izbica nie przedstawia 
się zbyt różowo Plan wartościowy 
wykonano co prawda w styczniu w 
107% a w lutym w 102%, ale w y
konanie planów jakościowych nie 
osiąga zasadniczej wysokości.

A oto dane liczbowe ilustrujące 
stopień realizacji planów miesięcz
nych z wskaźnikiem na poszczegól
ne rodzaje produkcji:
— Styczeń:

107°/o
96Vo
90%

89%
118%
96%

87,8%

I gatunek klinkieru 
II 

III 
— Luty:

»» >»
II 

III
— Marzec I dekada 
Jedną z przyczyn spadku jakości 

produkcji jest brak szczotek do wy 
lównywania, omiatania i oczyszcza
nia surów’ , wskutek czego klinkie 
ry są chropowate, pełne gruzełków 
i nierówności. Przede wszystkim  
jednak na ;akości produkowanego 
klinkieru odbija- się to, że prasy 
pracują już od roku na jednych i 
tych samych wkładkach, co powodu 
je niedokładne odciskanie surowca. 
O ile do r. 1951 wkładki te zmie
niano co trzy miesiące, o tyle teraz 
dyrekcja nie myśli zupełnie o ich

wymianie. Skutek jest taki, że klin
kier idzie do komór z obłamanymi 
brzegami, co rzecz prosta uniemożli 
wia produkowanie I gatunku. Tak 
że jakość II i III gatunku zdefor
mowanego przez zużyte wkładki nie 
jest należyta.
Wydaje się, że dyrekcja Klinkierni 

Izbica fałszywie zrozumiała zagad
nienie oszczędności. To bowiem co 
uda się zaoszczędzić na wkładkach 
daje sumę niewspółmiernie małą 
w zestawieniu z niewykonaniem  
planu jakościowego. Fakt ten sygna 
lizuje, że w Klinkierni • brak jest na 
leżytej kontroli ze strony kierow
nika produkcji, który winien orien
tować się dokładnie, gdzie da się 
rzeczywiście wprowadzić oszczędno
ści.

Obok wymienionych przyczyn, 
które wpływają na niewykonanie 
planów poważną przeszkodą w pra
cy Klinkierni jest nieukończenie 
przebudowy hali produkcyjnej.

Ponieważ dyrekcja uznała za ko
nieczne przebudowanie starej hali 
produkcyjnej, polecono LPZB pro
wadzenie budowy.

Prace' związane z odnawianiem 
hali, pokryciem dachu, zmianą ścian 
itp. miały być wykonane według 
zapewnień dyrekcji LPZB w stycz
niu br. (w trzecim terminie). Zało

ga LPZB podejmowała nawet spe
cjalne zobowiązania w celu skróce
nia czasu budowy. Obecnie mamy 
już marzec, a bynajmniej nie zano
si się na to, aby LPZB zakończyło 
prace na... wiosnę. Ciągle zmienia
ją się kierownicy budowy, z któ
rych każdy idzie w ślady swego po
przednika i lekceważąc potrzeby fa
bryki nie spieszy się bynajmniej z 
zakończeniem budowy.

Dla scharakteryzowania stylu pra 
cy LPZB można przytoczyć nastę
pujący wypadek: na budowę przy
wieziono z Zamościa deski do po
krycia dachu. Deski poleżały kilka 
dni i kierownik budowy kazał »e 
odesłać z powrotem do Zamościa. 
Nie nadawały się do pokrycia da- 
,chu. O tym jednak na jakie koszty 
naraził przedsiębiorstwo kierownik 
budowy, dając wadliwe zapotrzebo
wanie na deski, które w rezultacie 
trzeba było odesłać, nikt nie pomy
ślał. I tak jest ze wszystkim na bu
dowie. Króluje tu • nieporządek i 
przysłowiowe „ślimacze tempo“.

Cierpi na tym jednakże nie kie
rownik budowy, ale fabryka.

Węgiel do produkcji klinkieru 
musi być odpowiednio przygotowa
ny i suszony.

Obecnie, po rozebraniu zasieków 
do suszenia węgla (które hamowały

,,tempo" prac LPZB) węgiel lełly 
pod gołym niebem na placu fabrycz 
nym. Suszenie węgla wygląda w 
ten sposób, że robotnicy rozrzucają 
go po nawierzchni hali, obok otwar 
tych wentyli i otworów wentylato
rowych. Węgiel może się w każdej 
chwili zapalić, co pociągnęłoby za 
sobą pożar całej hali. Nie dość na 
tym. Ponieważ LPZB rozbiera ścia 
ny hali, mróz dostaje się do wnętrza 
i węgiel mimo poprzedniego obsu- 
szenia zamarza. Temperatury właści 
wej do produkcji w takich warun
kach nie da się utrzymać. Zimne 
powietrze ochładza komory, tempe
ratura spada, klinkier zaczyna 
„trzaskać" i o odpowiedniej jakości 
nie może już być mowy.

Wniosek jest tylko jeden. Dyrek
cja fabryki musi niezwłocznie po
starać się o szczotki i wymianę 
wkładek do pras, zaś LPZB zakoń
czyć jak najprędzej budowę. W prze 
ciwnym bowiem wypadku, jeśli te 
dwa warunki nie zostaną spełnione 
Klinkiernia planu rocznego warto
ściowo nie wykona.

Dyrekcja LPZB powinna bez żad 
nych wykrętów i zwalania winy na 
tzw. „trudności obiektywne" wkro
czyć w sprawę budowy i winnych 
jej opóźniania Dociągnąć do odpo
wiedzialności. (Ter)
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Od korespondentów

Czynem witamy rocznicę urodzin Prezydenta
Dalsze zobowiązania lubelskiego społeczeństwa

Załoga Lubelskiej Drukarni Prasowej podjęła zobowiązanie wy
konania planu produkcyjnego w marcu w 110V», a w kwietniu w 1 1 2 %. 
Zobowiązania indywidualne przyniosą dodatkowo 532 roboczo-godziny. 
Jednocześnie załoga drukarni przesiała do Prezydenta Bolesława 
Bieruta list następującej treści:

„Z oka/.ii 60-rocznicy Twych uro
dzin — my drukarze lubelscy skła
damy Ci, Kochany Prezydencie, naj 
gorętsze życzenia długich lat życia 
1 owocnej pracy dla dobra Polski 
Ludowej.

Z Twego bohaterskiego życia, po 
święconego idei wyzwoleńczej kla
sy robotniczej, czerpać będziemy 
przykład i siły do zwycięskiego za 
kończenia przed terminem naszego 
Wielkiego Planu 6-letniego.

Przez słowo drukowane głosić bę
dziemy prawdę o naszym pokojo
wym budownictwie, o twórczej pra
cy naszego narodu dla umocnienia 
naszej Ojczyzny, a tym samym i ca
łego obozu pokoju".

Wiele zobowiązań podjęli pracow
nicy Centrali Odzieżowej Biuro Wo
jewódzkie w Lublinie. Dział Han
dlowy zmniejszy koszty transporto
we, postojowe i handlowe. Pracow
nicy księgowości uporządkują stare 
akta, pracownicy magazynów spo
rządzą regały, uporządkują maga
zyny i usprawnią wydawanie towa
rów. S. Kowalczyk

K om u n ik at tea tru
Ze względu na duże przygotowa

nia techniczne dó sztuki „Wieczór 
3-ęh Króli", której premiera odbę
dzie się w niedzielę, dnia 30 bm. 
przedstawienia sztuki „Pieją kogu
ty" zostają zawieszone do ponie
działku dnia 24 bm.

Ostatnie 5 przedstawień tej sztuki 
odbędzie się w dniach od 24 do 28 
bm. o godz. 19-ej.

Ostatnio na zebraniu załogi 
Centrali Sprzętu Samochodowe
go „Motozbyt" w Lublinie dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin Pre
zydenta RP oraz Święta Pracy pod
jęto liczne zobowiązania produk
cyjne.

Między innymi postanowiono 15 
kwietnia br. wyremontować sposo
bem gospodarczym magazyn na czę
ści samochodowe, co przysporzy 3 
tys. zł. oszczędności.

Więcej troski o organizację pracy
w Spółdzielni »Włókno Kmjowe«

Lubelska Fabryka Maszyn Rolni
czych przechodzi obecnie na produk
cję w iększych m aszyn rolniczych. 
Produkcja Fabryki w 1952 r. wzroś
nie w  stosunku do roku 1951 o 30 
procent.

Podjęte obecnie zobowiązania za
łogi na cześć 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta Bolesława Bieruta i 
św ięta 1 Maja w  znacznym stopniu 
przyczynią się do wykonania tego 
planu.

Na zdjęciu: monterzy Czesław Wa 
dowski i Jan Wojciechowski w yra
biający po 180°lo normy m ontują  
mlocarnię „MC 85".

P ro t. A d am  W y leży ń sk i

Przed Koncertem Filharmonii
Uroczystości odbywające się w  

bieżącym roku dla uczczenia 125-tej 
rocznicy śmierci Ludwika van Beet- 
hovena (1770 — 1827), tłumaczą się 
wielkim znaczeniem, jaki przedsta
wia twórczość tego geniusza muzyki 
dla rozwoju kultury ogólnoludzkiej.

Najpotężniejsza siła wyrazu prze
jawia się u Beethovena w  muzyce 
instrumentalnej — przeważnie w 
symfoniach, sonatach fortepiano
wych i kwartetach. Tu muzyka 
Beethovena przemawia akcentami 
mocnymi, nieraz szorstkim brzmie
niem harmonii, żywiołowym ryt
mem.

Beethoven bezwzględnie naginał 
formę swych utworów do potrzeby 
wyrażenia dźwiękami tych myśli 
i odczuwań, które w  ciągu całego 
życia w nim nurtowały.

Jakkolwiek osobiste życie Beet- 
hovena obfitowało w przeżycia bar 
dzo ciężkie, jak np. fatalne warunki 
rodzinne (brutalność ojca — pija
ka, troski pieniężne), i katastrofalne 
dla artysty — muzyka kalectwo glu 
choty to jednak rozpacz z powodu 
klęsk osobistego życia ustępowała 
u Beethovena przed potrzebą wy
powiedzenia idei o ogólniejszym zna 
czeniu. Przejęty duchem wielkich 
myślicieli i twórców (Plutarch, 
Szekspir, Schiller, Goethe), uwielbiał 
wielkość ducha, wzniosłość czynu i 
bohaterstwo. Uważał, że „muzyka 
jest objawieniem wyższym, niż cała 
mądrość i filozofia" toteż sztukę 
swoją uważał za posłannictwo słu
żenia doskonaleniu ludzkości.

Najmocniejszy wyraz tych dążeń 
uwydatnia się w takich dziełach 
Beethovena, jak symfonie: Nr 3 
„Eroica" („bohaterska"), Nr 5 (wal 
ka z losem), Nr 9 (apoteoza brater
stwa ludów) oraz uwertury do tra
gedii i oper: „Leonora", „Coriolan", 
„Egmont", odzwierciedlające triumf

heroizmu ł sprawiedliwości.
Koncert poświęcony twórczości 

Beethovena odbędzie się w sali To
warzystwa Muzycznego ul. Daszyń
skiego 7, dziś o godz. 20.00.

Spółdzielnia Pracy „Włókno Kra
jowe" w Lublinie jest placówką, 
która produkuje wyroby powrożni- 
cze, tapicersko - stolarskie i zabaw- 
karskie. Produkcja w spółdzielni tej 
odbywa się w zakładach zwartych i 
chałupniczych. W spółdzielni zatrud
niona jest poważna liczba młodzie
ży, która szkoli się bądź to u boku 
majstrów, bądź też na kursach or
ganizowanych przez Centralę Prze
mysłu Ludowego i Artystycznego, 
której spółdzielnia podlega.

Spółdzielnia wykonuje w dużym 
asortymencie liny dla budownictwa 
przemysłowego, dla Centrali Sprzę
tu Sportowego i Szkutniczego, ar
tykuły powroźnicze dla rolnictwa 
oraz taśmy i gurty. Wykorzystanie 
odpadków daje dobre wyniki. Tak 
np.: z pakuł niskogatunkowych wy
produkowano 10.000 kg sznura dla 
budownictwa, a przy produkcji za
bawek stosuje się wyłącznie suro
wiec odpadkowy.

W spółdzielni daje się zauważyć 
jednak wiele niedociągnięć. Przede 
wszystkim brak planów pracy. Oko
liczność ta wyklucza możliwość właś 
ciwej kontroli nad produkcją, otwie 
ra „furtkę" do nadużyć.

Kierownictwo Spółdzielni, Rada 
Nadzorcza i Rada Zakładowa nie in 
teresowały się ruchem współzawod
nictwa pracy. Formalnie wprawdzie 
zaczęto wprowadzać współzawodni
ctwo, lecz faktycznie ograniczyło się 
ono jedynie do obliczania osiągnię
tych norm i wypłacania premii. Na
leży zaznaczyć, że współzawodni
ctwo ma tu olbrzymie możliwości 
rozwoju, wydatnie przyczyniłoby się 
do podniesienia wydajności i jakoś
ci pracy.

W ubiegłym roku błędem w pracy 
spółdzielni był brak ścisłych norm 
zużycia surowców.

Wiele do zrobienia w Spółdzielni 
„Włókno Krajowe" ma Zarząd Miej 
ski ZMP, który już kilkakrotnie był

Wieczór pieśni
i p o ez ji

Dnia 23 marca br. o godzinie 20 
w sali Towarzystwa Muzycznego w 
Lublinie przy ul. Daszyńskiego 7 
ARTOS organizuje wieczór pieśni i 
poezji rosyjskiej i radzieckiej.

W imprezie tej m. in. wystąpi Ol
ga Lada (śpiew), Józef Małgorzew- 
ski (recytacje) i N. Bogacka (akom
paniament).

W repertuarze wieczoru znajdują 
się pieśni wybitnych kompozytorów 
rosyjskich 1 radzieckich, jak: Czaj
kowskiego, Witalina i innych oraz 
wiersze: Majakowskiego, Lermonto
wa, Belmonta.

Bilety w cenie od 3 do 12 zł (50% 
zniżki dla członków Zw. Zaw., ucz
niów 1 studentów) można nabywać 
dnia 21 i 22 bm. w godzinach od 
8 do 18 w biurze Artosu przy ul. 
Staszica 1, a w dniu 23 bm. od go
dziny 18-tej w kasie Towarzystwa 
Muzycznego, (b)

powiadamiany przez młodzież spół
dzielni o tym, że chciałaby ona 
mieć własne koło przy zakładzie 
pracy. Dotychczas jednak Zarząd 
Miejski ZMP nie przyszedł młodym 
spółdzielcom z pomocą.

Brak urządzeń świetlicowych w 
spółdzielni, jak również opieki ze 
strony Rady Zakładowej nad młodzie 
żą jest przyczyną częstego upijania 
się 1 lekceważenia przepisów dyscy
pliny pracy przez część młodzieży.

Sytuacja w Spółdzielni „Włókno 
Krajowe" nie jest pocieszająca. Wyj
ście z niej jest jedno: trzeba więcej 
uwagi poświęcić organizacji produk
cji i kontroli jej wykonania oraz 
szczerze zainteresować się sprawami 
młodzieży. (1939)

R. Piwowarski 
korespondent zakładowy

Dyskusje
nad p ro je k te m  K o n s ty tu c ji

Przed kilkoma dniami odbyło się 
zebranie pracowników Centrali 
Przemysłu Ludowego i Artystyczne
go Ekspozytury oraz Rejonowego 
Biura Handlowego w *celu przepro
wadzenia dyskusji nad projektem 
Konstytucji. Referat o projekcie 
Konstytucji wygłosił przedstawiciel 
KM PZPR tow. Deptuła. Nad refe
ratem wywiązała się dyskusja, w  
której zabierało głos wielu pracow
ników Ekspozytury i RBH.

Zebranie dyskusyjne nad projek
tem Konstytucji Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej odbyło się również 
w Spółdzielni Pracy „Przemysł 
Drzewny" w Lublinie. Zebranie to 
zorganizowało miejscowe koło ZMP. 
Referat wygłosił przedstawiciel 

I Związku Zawodowego Pracowni
ków Biurowych.

Kandydaci z Lubelszczyzny
do reprezentacyjnego zespołu  

pieśni i tańca CRZZ
Wydział Kulturalno-Oświatowy 

ORZZ przeprowadził eliminacje kan 
dydatów do reprezentacyjnego ze
społu pieśni i tańca CRZZ. W wy
niku eliminacji 13 osób zostało za
kwalifikowanych do egzaminu w 
CRZZ. Są to członkowie różnych 
zespołów świetlicowych z Lublina i 
województwa, dzieci robotników i 
chłopów.

Zostały zakwalifikowane następu
jące osoby: Gąsiorek Marian, Stojko 
Janusz, Tryksza Jan, Maziarz Da
nuta, Starzyńska Halina, Maziar- 
czyk, Janina, Karszewska Zdzisława, 
Linde Joanna, Kozłowska Irena, 
Ochocki Mirosław, Wawer Janina, 
Teresa Teresa 1 Samorańska

W dniu 25 marca br. o godz. 10.00 
w świetlicy ORZZ Krak. Przedm. 21 
odbędzie się powtórny egzamin dla 
tych kandydatów, którzy nie mogli 
wziąć udziału w pierws-zym egzami
nie.

Kandydaci zakwalifikowani w
pierwszym lub drugim egzaminie

Pokaz gospodarstwa
d o m o w e g o

Sekcja Kobieca LSS urządza w  
dn. 24.111 godz. 17 pokaz przyrzą
dzania oszczędnych sosów i sałatek, 
w dniu 25.111. godz. 17 i dnia 28.111. 
godz. 17, pokaz szycia bluzeczek 
sportowych, w dniu 31.III. godz. 17, 
pokaz przyrządzania oszczędnych 
ciast. Wszystkie pokazy odbywać się 
będą w lokalu Technikum Gastrono
micznego przy ul. 22 Lipca 10 (par
ter).

korespondentka zakładowa

Ze sporlu

Kolarze Ogniwa przygotowują się do sezonu
Kolarze lubelskiego Ogniwa trenu 

ją 2 razy w tygodniu (środy i piątki 
od godz. 18.00 do 20.00) w hali 
Sportowej. Sokcja liczy 36 zawodni
ków w wieku od 16 do 25 lat. Jest 
to młodzież przeważnie robotnicza, 
która z ochotą uprawia kolarstwo 
pod opieką trenera Tadeusza Tuo- 
ry.

Jeszcze w początkach stycznia br. 
— mówi trener — rozpoczęliśmy 
zimową zaprawę kolarską. Obecnie 
korzystając z dogodnych warunków 
atmosferycznych oprócz ćwiczeń na 
sali przeprowadzamy biegi i mar- 
szobiegi na trasie 12 — 15 km. Nie
którzy nasi kolarze rozpoczęli prze
jażdżki w terenie. Jeśli chodzi o

Zawody AZS
Koło Sportowe AZS przy Akade

mii Medycznej w Lublinie organizu
je zawody w koszykówce męskiej i 
siatkówce męskiej i żeńskiej.

W zawodach wezmą udział zespo
ły AZS Białystok, OWKS Lublin, 
Ogniwo Lublin, reprezentacja AZS 
Lublin i drużyna Koła Sportowego 
przy Akademii Medycznej.

Zawody odbędą się w Hali Spor
towej w sobotę (22 bm.) o godzinie 
17-tej i w niedzielę (23 bm.) o go
dzinie 10-tej i  16-tej.

warunki do ćwiczeń na sali, to jak 
sami widzicie, nie są one najlep
sze. Wprawdzie nasi kolarze mają 
dobry sprzęt wyczynowy, ale ogra
niczamy się tylko do gimnastyki 
parterowej, ze szczególnym uwzględ 
nieniem ćwiczeń nóg i mięśni brzu
cha. Gimnastykę trzeba wykonywać 
na brezencie, ponieważ podłoga jest 
tak brudna lż szkoda niszczyć dre
sy-

Otacza nas grupa młodych kola
rzy. Nawiązujemy z nimi rozmowę. 
Najmłodszy zawodnik 16-letni Zbi
gniew Słowik mówi:

— Kolarstwo uprawiam od 2 lat
1 coś nie coś już umiem. Za pilne 
uczęszczanie na treningi oraz za pra 
cę społeczną otrzymałem rower.

Nadzieją sekcji kolarskiej Ogni
wa jest 20-letni Fryderyk Poniewo- 
zik, który mimo iż trenuje zaledwie
2 lata jest mistrzem w III kategorii. 
Ponadto brał on udział w Letniej 
Spartakiadzie, jako rezerwowy za-

K om unikat
Sekcja Samochodowa PZMot, Okrę 

gu Lublin zawiadamia, że dnia 23 
bm. o godz. 11-ej w  sali Ośrodka 
Szkolenia Motoryzacyjnego PZMot 
ul. Żmigród 6 odbędzie się walne 
zebranie członków Sekcji. Obecność 
obowiązkowa.

wodnik reprezentacji Zrzeszenia Og
niwo.

— Robię już rowerowe wycieczki 
w terenie, ;o drugi dzień na dystan
sie 25 — 40 km — mówi Poniewo- 
zik. Pracuję usilnie nad kondycją. 
23 marca jadę na obóz kondycyjny 
do Szczawna — Zdroju, gdzie zo
stanie wyłoniona reprezentacja Og
niwa do eliminacji w Wyścigu Po
koju.

Najlepszymi zawodnikami sekcji 
oprócz Poniewozika są: Matyjak, 
Łuckiewicz, Depta, Maksymowicz, 
Karpul, którzy równie pilnie przy
gotowują się do otwarcia sezonu 
(sezon kolarski rozpocznie się bie
giem na przełaj w dniu 20 kwiet
nia).

Należy wspomnieć, że sekcja ko
larska ZS Ogniwo, celem uczczenia 
1 Maja — Święta Pracy zobowiąza
ła się wykonać sposobem gospodar
czym 5 stanowisk rolek, które są 
nieodzownym sprzętem w zaprawie 
kolarskiej. Wykonanie rolek pozwoli 
zaoszczędzić zrzeszeniu 15 tys. zł., 
które będzie można zużyć na zakup 
rowerów wyczynowych, (w. g.)

wezmą udziai w eliminacjach cen
tralnych, po których zostanie w y
łoniony reprezentacyjny zespół pie
śni i tańca CRZZ.

Nie zawsze
w in n a  jest p o c z ta

Na skutek krytyki prasowej z ja
ką często spotyka się praca poszcze
gólnych agencji pocztowych, prze
prowadzono ostatnio doraźną kon
trolę w Urzędzie Pocztowo-Teleko- 
munikacyjnym Lublin 2. W czasie 
kontroli stwierdzono, że wiele in
stytucji wysyła pisma z datą sporzą
dzenia dużo wcześniejszą. Np- Far
maceutyczna Spółdzielnia Pracy w  
Lublinie wysłała w dt.iu 14 lutego 
br. sześć kartek do lóżnych adre
satów z datą... 31.XXI. 1951 r.; Cu
krownia Lublin do sześciu instytu
cji nadała siedem przesyłek z da-

9 lutego; PPK „Ruch“ nadało dziewięć , lcK z tBTT 12
lutego br.; Spólnota Pracy w Lu
blinie nadała przesyłki z datą 8 lu
tego.

Nic też dziwnego, że data stempla 
pocztowego na tych przesyłkach by
ła datą spóźnioną. Nie ulega wątpli
wości, że poczta nie zawsze wywią
zuje się ze swych zadań należycie, 
lecz obwinianie poczty w wyżej wy
mienionych wypadkach jest nieuza
sadnione.

Sergiusz Sokołowski
korespondent zakładowy

D la c z e g o ...
'...sprzedawczyni w kiosku (znaj

dującym  się r.a rogu Szopena i Hi 
potecznej) odnosi się ordynarnie do 
klientów? T. L.

...w całym  Lublinie nie m oż
na od tygodni dostać grzebyka? 
Czyżby dlatego, że dostateczny ich 
zapas posiada dyrektor MHD?

„SZTANDAR LUDO"
W 7 d a w o a — R S W „ P RAS A"
Redakcja l  A dm inistracja — Lublin, 
ul. 3-go Maja 14 Lubelska Drukarnia  
Prasowa — L ublin , ul. M. Buczka 12 

A — 3 — 10360

Teatr i*adstw. im. j .  Osterwy — nieczynny
Teatr Muzyczny — „Orfeusz t> piekle" — 

godz. 19

Apollo — „Potępieńcy" — prod. francuska — 
godz. 16, i8, 10

Bałtyk — „Bez adresu" — prod. francuska — 
godz. 16, [8. 20

Rialto — „Skrzydlaty dorożkarz" — prod. 
radz. — godz. 16, 18, 20.

DYŻUR* AFTK.K:
Bramowa a, Kunickiego 41, Szopena tf»

Kalinowszczyzna 44.

X E L K F O N V :
Pogotowie E lektryczne 29-61
Pogotnwle R atunkow e 44-44 I 09
Straż Pożarna n - u  i 08.

„ K S I Ą Ż K A  I W I E D Z A "  
K  P  P

W S P O M N I E N I A  
Z P O L A  W A L K I
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